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w Warszawie dnia 9 Grudnia 1830 roku w e Czwartek

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

•—  B a n k  P o lsk i .  W y p a d k i  2 9  l is topada  r .  b.  z a s z ł e ,  
p r z e k o n a ł y  d o s t a t e c z n i e ,  j a k  d a le ce  c a ł ość  i ns t y t uc j i  b a n ” 
k u ,  acz d o p i e r o  od lat  3ch i s t n ie jąc ej ,  o bc hod zi  w s z y s tk i ch .  
M i ł o  b y ł o  k a ż d e m u  P o l a k o w i  wi dz ieć ,  j a k  w s zy s tk i e  w ł a ­
d ze  t a k  w o j sk o we  j a k  c ywi lne  , n i e m n i e j  i o b y w a t e l e  d ą ­
żyl i  j e d n o z g o d n i e  do o c a l en i a  i z a b e z p i e c z e n i a  in s t y t uc j i ,  
w k t ó r e j  t aka  wa r t ość  m a j ą t k ó w  p u b l i c z n y c h  i p r y w a t n y c h  
•spoczywa.  —  Z a r a z  po  w s z c zę l em  dn ia  2 9  l i s t op a da  za- 
»n i es za n iu  , n i e k t ó r z y  c z ł o n k o w i e  K o m m i s s j i  u m o r z e n i a  
d ł u g u  k r a j o w e g o  , a mi anowi cie  n a p r z ó d  h r a h i a  Gus ta w 
M a ł a c h o w s k i ,  p r z y b y l i  d o 1 b a n k u ,  dla  p r z e p ę d z e n i a  t am 
n o c y  c a ł e j ,  w s p ó l n i e  z c z ł o n k a m i  b a n k u ,  a to w z a m i a r z e  
o s ł o n i e n i a  p owa gą  swą  r e p r e z e n t a c y j n ą  w r a z i e  p o t r z e b y .  
—  T y m c z a s e m  o d d z i a ł  p u ł k u  4 g o  p ie ch o t y  l in jowej  za j ą ł  
s t r a ż  w p r z y s i o n k a e h  b a n k u ,  a n a z a j u t r z  K o m m i s s j a  u m o ­
r z e n i a  ka ssę  p r o t o k o l a r n i e  o p i e c z ę t o w a ł a ,  odda ją c  m a j ą ­
t ek  p u bl i c z n y  i p r y  wa t ny  w b a n k  u z ł o ż o n y ,  pod  o p i e k ę  
n a r o d u ,  obywatel i  i woj ska  P o l s k i e go .  —  C z e k a ł  b a n k  z 
n i ec ie r p l iwośc ią  chwi l i  o t w o r z e n i a  k a s s y , m ia n o w i c i e  dla 
w y m i a n y  b i l e t ów k asso wy cb  , j a k o ż  w d n i u  w c z o r a j s z y m ,  
p o m i m o  , ż e  ż a d n y c h  j e s z c z e  i n n y c h  c z yn no ś c i  r o s p o c z ą ć  
n i e  m ó g ł ,  o t w o r z y ł  w gmac hu  swoim p r z y  ul icy E l e k t o ­
r a l n e j  t y c h  b i le tó w w y m i a n ę .  —  T y l e  t r o s k l i w o ś e i  o z a ­
b e z p i e c z e n i e  m a j ą t k u  pub l i c zn ego  ze  s t r o n y  n a r o d u  , p o ­
ś p i e ch  u r z ą d z e n i a  wy mi an y b i le tów w chwi l i  n a w et  t a k  b l i ­
sk i e j  z a s z ł y c h  n a d zw yc z a j n yc h  w y p a d k ó w ;  p r z y j m o w a n i e  
i ch po  w s z y s t k i c h  ka ssa ch  s k a r b o w y c h  ; w s z y s t k o  to n a ­
daje  b i l e t o m  k a s s o w y m  c ec hę  n a j z u p e ł n i e j s z e g o  k r e d y t u ,  
i d o p u ś c i ć b y  n a w e t  nie  p o w i n n o  n a j m n i e j s z e j  o ba wy  o 
i ch z u p e ł n e j  w a r t oś c i .  J e ś l i b y  zaś w g od z i na ch  z a m k n i ę ­
cia k a s s y  p o t r z e b o w a ł  k t o  g o t o w i z n y  za t eż  b i le t y  , l ub 
j eś l iby  k o m u  za d a le k o  b y ł o  udać się  do k a s s y  b a n k u  po 
i ch  w y m i a n ę  , b a n k  nie  wą t pi  , że  o s o b y  z g r o m a d z e n i a  
k u p i e c k i e g o ,  bl iżej  n a w et  ś w i a d o m e  wys okośc i  m a j ą t k u  b a n ­
k o w e g o ,  w ym i en i ać  zec hcą  b i l e ty  k a s s ow e  na  g o t owi znę  
* t ą  ł a t wo ś c i ą  , j aka  c h a r a k t e r y z u j e  ws ze lk i e  ich dz ia łan i a .  
W a r s z a w a  d.  5 g r u d n i a  1830  r .  R a d c a  s t a n u ,  p r e z e s ,  L.  
h r .  JeLski.—  S e k r e t a r z  j e n e r a l n y ,  Hass man.

B a n k  P o lsk i .  W i a d o m ą  j es t  z am o ż n o ś ć  B a n k u  P o l ­
sk ie go  ; w i a d o m o  z p u b l i c z n i e  z d a n e g o  i d r u k i e m  o g ł o s z o ­
n e g o  r a p p o r t u  b a n k u  z z e s z ł o r o c z n y c h  c z y n n o ś c i ,  ż e s t a n

j e go  c z y n n y  w y n o s i ł  p r z e s z ł o  1 2 0  m i l j o n ó w  z ł p .  S t a n  
t en  z b l i ż y ł  się  j u ż  w t ym r o k u  do  2 0 0  m i l j on ó w.  W i a ­
d o m o ,  że  z l e j  m as s y  k a p i t a ł ó w  30  mi l j o nó w s t an owi ą  u -  
p o s a ź e n i e  b a n k u  i są j e g o  wł a sn oś c ią .  W i a d o m o  , że  a f t .  
2 3  u s t a wy  b a n k o w e j  z d.  2 9  s t yc zn i a  1S2S ,  do zwal a  b a n ­
kowi  w y p u s z c z a ć  bi le ty b a n k o w e  z t ym w a r u n k i e m ,  a b y  
t ak owe  wr a z  z b i l e t a m i  k a s s o w e m i  , wysokośc i  k a p i t a ł u  
w ł a s n o ś ć  b a n k u  s t a n o w i ą c e g o  , a z a t e m  j a k  t e r a z  3 0  m i ­
l jonów ; n i e  p r z e n o s i ł y .  W i a d o m o  n a k o n i e c ,  ż e  i lość 
w y p u s z c z o n y c h  b i l e tów k a s so w y c h  wyn os i  t y l k o  10 m i ­
l j o n ó w ,  o gól na  zątcin i lość do  w y p u s z c z e n i a  b i l e t ó w  b a n ­
k o w y c h  , r ó w n i e  j a k  i bi le ty  k a s s o w e ,  we w s z ys tk i ch  k a s ­
sach s k a r b o w y c h  p r z y j m o w a ć  s ię  m a j ą c y c h  za g o t o w i z n ę ,  
do j ść  mo że  j e s z c z e  do 14 m i l j o n ó w .  W d n i u  2  l u t eg o r .  
b.  w ys z ł o  p o s t a n o w i e n i e  u p o w a ż n i a j ą c e  b a n k  do  w y p u s z ­
c ze nia  b i le tó w b a n k o w y c h  w taki  s po só b , iż o s t a t n i a  na  
n i ch  cecha  to j e s t  s uchy  s t e m p e l ,  m i  być  p r z y k ł a d a n y  
p r z e z  k o m m i s s a r z a  U m o r z e n i a  d ł u g u  k r a j o w e g o  z r e p r e ­
z e n t a n t ó w  n a r o d u ,  bo z c z ł o n k ó w  s e n a t u  i i z b y  p o s e l s k i e j  
z ł o ż o n e j ,  a to w ce/u aby ci tein ł a t w i e j  d o p i l n o w a ć  mogl i ,  i- 
ż b y  ilość w y p u s z c z o n a  b i le t ów n i e j p r z e s z ł a  z a k r e ś l o n e j  p r a ­
w e m  g r a n i c y . N a k o n i e c  w d.  3 l is topada  r.  b.  w y s z ł o  p o s t a n o ­
wienie  o z n ac za j ąc e  k s z t a ł t  tych b i le t ów,  k o l o r  i z e w n ę t r z n e  
on yc h  o zn ak i .  W s k u t e k  p o s t a n o w i e ń  p o w y ż s z y c h  b a n k  
p r z y g o t o w a ł  j u ż  do w y p u s z c z e n i a  b i le ty  50cio z l o t o w e  i 
dn ia  2 6  l i s topada  o g ł o s i ł  p r z e z  p i s m a  p u b l i c z n e ,  że  p r z y ­
g o t o w an e  b i le ty  SOeioz łotowc w y p u s z c z a .  N a s t ą p i o n e  a- 
toli  w y p a d k i  2 9  l i s topa da ,  n i e  d oz w o l i ł y  do t ąd  p r z y w i e ś ć  
do s k u t k u  tej  c z y n n o ś c i .  G d y  z p r z y w r ó c o n y m  dzisiaj  p o ­
r z ą d k i e m ,  w s z y s t k i e  c zęśc i  s ł u ż b y  p u b l i c z n e j  do d o b r a  
p o w s z e c h n e g o  z m i e r z a j ą c e ,  n a p o w r ó t  z a ł a t w i a ne  b yć  m o g ą ,  
b ank  p r z e t o  widz i  być s woi m o b o w i ą z k i e m  p on o wi ć  o g ł o ­
sz en ie :  iż bi lety j e g o  5 0 c i o z ł » t o w e  p u s z c z o n e  zos t aj a  w 
o b i e g ,  że  kassa  w y m i a n y  w g m a c h u  j e g o  p r z y  u l i c y E l e ­
k t o r a l n e j  u r z ą d z o n a ,  w y m i e n i a ć  bę dz i e  t a k o w e  c o d z i e n ­
n ie ,  w y j ą w s z y  d ni  ś w i ą t e c z n e ,  od godz .  9  z r a n  a do  2 po  
p o ł u d n i u ,  za mzMietę s r e b r n ą  bez  ż a d u y c h  p o t r ą c e ń ;  że  
p o d o b n i e ż  na ż ąd a n i e  z g ła s z a j ą c y c h  się , b e z  ż a d n e g o  w y ­
n a g r o d z e n i a  , taż kassa  u d zi e l ać  b ę d z i e  b i l e t y  b a n k o w e  
za m o n e t ę  s r e b r n ą  l ub za bi lety k a s so w e.

N a k o n i e c  b.ank widz i  p o t r z e b ę  r a z  j e s z c z e  n p e w n i ć ,  
że  p r z e z  w y p u s z c z e n i e  bi le tów ba’n k o w y c h ,  b i le t y  k a s s o ­
we b y n a j m n i e j  z o b i eg u  u s u n i o n e  n ie  są i n ie  b ę d ą ,  że  
oba r o d z a j e  tych  b i l e t ó w ,  r ó w n y c h  u ż y wa ją c  p r z y w i l e j o W j
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p rzy jmowan ia  ich w kassach ska rb owy ch  za wszelk i e po­
d a tk i ,  r ówną  mają cechę  k r edy tu  i be spi eczeńs twa  ; i że 
nakon iec kassa banku  za równe  oba te r odza j e  bi le tów,  co 
dzień ,  wyjąwszy dni  świąteczne,  na gotowiznę zamieni a  i 
zamieniać będzie .  W arszawa d.  6 grudn ia  1830 r. Rad-  
ca s t an u  p r e ze s ,  L.  hrabia  Je lsk i.  S e k r e t a r z  j en e r a lny  
J łassm an .

—  R a d a  m u n ic y p a ln a  m ia s ta  s to łecznego W1 ars z a w y ­
li roskazu  dyk ta tor a ,  stanowi ,  iż, żaden naczelnik  d r u k a r ­
ni i l i tografj i ,  n i e m a  inaczej podawanych  a r t y k u łó w ,  czy­
li to w pe r j o dycznych ,  czyli  też w innych  ulótu ych pismach 
d r u k i e m  ogłaszać,  j ak  tylko 7. podpi s em autora  a r t y k u ł u :  
nadto każden  naczelnik d ru ka rn i  i l i tografji ,  nie ma p r z y j ­
mować do d r u k u  a r t yku łów  j ak  tylko od osób mu  znajo­
mych , l ub  leż o k tó rych  tożsamości  osoby dok ł ad n i e  się 
p r z e k o n a ł ,  t a k ,  iżby w razie  pot r zeby,  osobę tę z pewnością 
wskazać  móg ł .  —  Warszawa d. 6  grudn ia  1830 r . —  P r e z y ­
de n t ,  W ę g rze c k i .  Wic e -p r e z .  T .  Ł u b ień sk i . .K rzyw o szew -  
ski.  H o f fm a n .  Zarno]shi. P l ic h ta .  G arb ińsk i ,  Scfiottz.  
S ek r .  j l ny ,  ia h o lk o w sk i .
—  R a d a  m unicypalno ,  [m ias ta  stołecznego W a r s z a w y .  
Oznajmia mi e szkańcom s to l i cy ,  że r oz po r ządzen i em r z ą ­
du  t ymczasowego z dnia  5 b - m .  Nr .  103, pos tanowi onem 
zos t a ło :  iż na rzecz szpi tal i  tu t e j s zych biel izna s t a r a ,  b y ­
ł e  t y lk o  czys t a ,  w kawa łka ch  j ak i e jkolw iek  wielkości ,  
p r zy j mow an ą  będz i e  w stol icy do magazynu  Kommisso-  
r j a tu  ub io r czego ,  p r zy  ul icy E l e k t o r a lne j ,  za kwi tami  t e ­
goż kommissor j a tu  , k t ó r y  w kwitach wyrażać  będz ie  i lość 
funtów szarpi  l ub  p łó tn a  s t arego dos t a rczonegoJ  Kom-  
inissja rządowa wo jny obowiązaną zaś b ę d z i e ,  za każdy  
fun t  szarpi  c ienki e j ,  t ak dos t ar czone j ,  wy p ł ac i e  ż ąda j ące­
mu  z łp .  2, a za grubszej  z ł .  i gr.  15 za fun t ,  zaś p łó tna  
s t arego c i enki ego z ł .  ł ,  a g rubszego  gr .  15,  za n a de s ł a ­
n i em do niej  kwitów rzeczonych.

Rada atoli  polegając na czys tym pa t r j o tyzmic  mie sz ka ń ­
ców , na tylu danych  p r zez  nich dowodach w sk ł ada n iu  
najzna-c7/niejszych oliar na po tr zebę  drogi ej  ojczyzny , 
zwłaszcza gdy idzie- o n ies ieni e  pomocy i r a t u n k u  wa le ­
cznym obrońcom- naszej  wolności ,  tuszy sobie nie my lni e  , 
ze dobrowolne  w tych p rzemiol acho  fiary zby t ecznemi  
uczyn ią  wszelki e op ł a ty .  —  W Warszawie diii i 6 gru 
dnia  1830-roku .  —  Wice p r e z y d e n t ,  Tomasz Ł ubieńsk i .  
G a r b iń s k i ,  And.  P l i c h t a , K r y s iń s k i ,  C e l iń sk i ,  Jacek 
P rzy  bys ł  a Uiski, G. Ja h o l  kows k i  , sek.  j en .

—  R a d a  m u n icy p a ln a  m iasta  stołecznego W a r s z a w y .__
Na mocy rozporządzeń  władzy na jwyższe j ,  Rada m u ­

ni cypalna  miasta s t o łecznego  Warszawy zabiegajac n i e po ­
rządkowi,  i n iszczeniu e fektów wo j skowych,  s t anowi :

1) Wzbronione jes t  wsze lk i e  spr zedawanie  i ku powa­
ni e  oraz handlowanie  ubior ami ,  sp r zę t ami ,  bronią  i wszel ­
k iego tytułu,  effektami do pot r zeb wojskowych naieżącemi .

2) Każda władza i ‘każdy obywatel  wezwany i upowa­
żniony j es t  do p rzes t rzegani a w tej  m ie r ze ,  do chwytania  
i. odstawiania do komendan t a  placu uchyb ia j ących ,  którzy 
w tym razie stoją pod odpowiedz ia lnośc ią  p rawem wojsko­
wym za warowaną.

3) Szczególna w tej  mierze  baczność zwróconą być 
ma  na hand la r zy  s t a rozakonnych,  w czem s t ars i  żydowscy 
wszelki ej  gorl iwości  pod odpowiedzia lnością  do łożyć powinni

4 )  Effekta wojskowe w r ęku  p ry w a tn y m  z n a j d u j ą c e  
s i ę , sk ł ad an e  być  w inn y  w b iór ach  kommis sa r zy  cy rku ­
łowych na ręce i z akw i t em p rz yd any ch  radców obywatelskich.

5) Wsze lk ie  władze  a szczególniej  ko mmis sa r ze  cyrku­
łowi ,  do łożą  pi lności  aby roz po r ządzen i e  powyższe jak naj­
ściślej  wy kon ane  zostało.  '

U rządzen ie  to bez zwłok i  do p ism publ i cznych  podane,  
w s zczególnych  odp is ach  na rogach  ulic p r zy l e p io n e ,  przy 
odgłos ie  t rąby rozn i e s ione  i  w bóżnicach żydowskich od­
czyt ane  być ma.  —  Warszawa d. 7 g rudni a  1830 roku.  
Wice  p r e z y d e n t ,  Tomasz  hr .  Ł ub ieńsk i .  And rze j  hr, .Za* 
m ojsk i ,  I I r z y w o s ze w sk i , P l ich ta  , Rornierowski.

—  R a d a  m u n ic y p a ln a  m ia s ta  sto łecznego  Warszawy.
Po d i j e  do wiadomości  po w sz e ch n e j ,  iż 7. rozporządzeń

D yk ta to r a ,  wyznaczony  zos t a ł  osobny komi t e t  złożony z 
oby wa te l i ;  Ju l jana  Ursyna N iemcewicza ,  Jgnacego Ciesz­
kow sk i e go ,  Wojciecha Sob o l ewsk i ego ,  Franci szka  Piąt­
kowski ego  , do p rzez i eran ia  i roz t rząsani a rappor tów śpie* 
gowskich,  wsze lki ch  oraz pistn pode j r zanych  i korrespon- 
cji t a j ne j  policji .  Rada  mu n ic y pa ln a  z łożone  sobie tćj 
t r eśc i  pap ie ry  wszystki e  wyznaczonemu komitetowi  prze- 
s e ł ać  będz i e  i wzywa obywatel i  i mieszkańców , aby ró­
wnież takowe r zeczonemu  komi te towi  w miejscu posiedzeń 
w pa łacu  Banko wym  sk ł ada l i .  —  Warszawa d.  8 grudnia 
1830 r .  —  Za wice - p r e z y d e n t a ,  Krzy woszewski,  Jacek 
P r z y b y s ła w s k i .  -Sek r . j ny ,  Ja h o łko w sk i .

—  K o m m issa r z  obw odu W arszaw sk iego .  Zawiadamia inr 
t er essowane o so b y ,  iż ka sa t  obwodu Wars*,  pobor wszel­
kich należności  ska r bowych  tak za l eg łych jako i bieżą­
cych,  w god/ . imch zwyczajnych od 8 Zlana do 4 popołu­
dn iu ,  jak zwykle  usku teczn ia .  SuJfczyński-

—  Kornrnissja rzą d o w a  wojny.  Wzywa niniejszym wszy­
stkich mających na sp r z eda ż  Sa l e t r ę ,  S i arkę  i Ołów lub 
chcących sięl podjąć ich dost awy,  a żeby w jak  najpręd­
szym czasie skł adal i  swe deklar ac je  do dyrekcj i  arty Ile rji 
i iużeni ąr j i  w kommiss j i  rządowej  wojny z w y  rażeniem, ile 
teraz wymienionych mater j a ł ów z e r a t  dostawić mogą i po 
jakiej  cenie ;  t udz i eż  ile i czego się chcą podjąć dostarczyć, 
w j akim czasie n i ezawodnie podając  ostalnią cenę zapłaty 
k tór e j  żądają .  —. W Warszawie cl. G grudni a  1830 roku. 
D yr ek to r  j ene r a lny  ma ter j a ł ów  ortyl lerj i  i inżenjeroW w 
kotn.nissj i  ryądowej  wojny,  j e n e r a ł  b rygady ,  S a ła c k i•

 R ek tor  królewskiego A lexunclrow skiego  uniwersytetu-
Uwiadamia JPP.  uczniów un iwe r sy t e tu  : iż stosownie o 

wyższych rozkazów,  p r ze rwane  w uniwer sy t ec i e  prelekcje,  
na nowo rozpoczę t e  zos t a ły .  •—  Warszawa dnia 8 grudnia 
l S30 r.  X.  Szwe\kowski.

Wiadomości Warszawskie.
—  Młodz ież Po l ska ,  te ukochane dzieci  nasze , prawd*1 
wy zaszczyt  na s z ,  już, nie samą  tylko nadzieją ojc7,yzn) t  
ale jest jej  szczęścia i powodzenia sp r awy  publicznej,  i? 
koj inią.  Ta  mł od z i e ż  pe łna  mi łości  ojczyzny walcząca 
7. godnym j e j  za pa ł em  pospo łu  z obrońcami  i oswobo  ̂
cielaini Polski  , ta m ł odz i eż  wzdychająca z.a wolnością,  wi< 

ji zna że prawdziwa wolność nie na swawoli , ale na po^
rządku  zależy.  Dał a  nam tego dowód naj j awn ie j s zy , 
śyyiadcłając się p r z ec iwko  tak zwanemu  Klubowi patrjo
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t y c z n e m u  i p r z e c i w k o  t y m ,  k t ó r z y  m o ż e  w w id oka ch  o> 
s ob i s t e go  wy n i es i e n ia  s i ę  , m o ż e  w chęc i  p r z e s z k o d z e n i a  
o s w o b o d z e n i u  n a s z e m u  , n n a j p e w n i e j  w ś l e p e m  i n i eu -  
m i a r k o w a n e m  z ag or z a l s t wi e ,  dą ży l i  do t e g o ,  a b y  wzniec ić  
n i e z g o d ę  m i ę d z y  n a r o d e m  i t y mi  k t ó r y c h  n a r ó d  na czclo 
swo i m p os t a w i ł .  Z e  p i e r w s z e  c ę l e  z a ł o ż y c i e l i  k l u b u  b y ł y  
S z l a c he t ne ,  wą t pić  nie  m o ż n a ;  i m i o n a  wie lu  z nich są na m 
t e g o  r ę k o j m i ą .  T y m c z a s e m  o ni  sami  chcąc  nie  cbcąc  stać 
się  m o g l i  j n a r z ę d z i e m  n a j p r z e w r o t n i e j s z ć j  i n t r y g i ,  k t ó r a  
pod  p ł a s z c z y k i e m  p a t r j o t y z m u ,  u m i a ł a  s z y b k o  i  z r ę c z n i e  
z m i e n i ć  z a m i e r z o n ą  d ą ż no ś ć  i z w r ó c i ć  j ą  k u  c e l o m  z u p e ł ­
n i e  p r z e c i w n y m .  A le  szczęs ' ciem dla n a s ,  s z cz ęś c i em  dla 
n i ch  s a m y c h ,  u p a d ł a  k a b a ł a .  Ci  , k t ó r z y  c a ł ą  sw>ą n a d z i e ­
j ę  p o k ł a d a l i  na ż ywośc i  u n i e s i e ń  i na n i e r o z w a d z e  w ie ­
k u  m ł o d z i e ń c z e g o ,  n i e  znal i  m ł o d z i e ż y  P o l s k i e j ,  r ze 
w z g a r d ą  na  k t ó r ą  z a s łu ż y l i  od eh cb n i ęc i  p r z e z  n i ą  zostal i .  
U dz i e l i l i ś m y n i e d a wn o  c z y t e l n i k o m  o ś w i a d cz en i e  gwa rd j i  
a k a d e m i c k i e j ,  w z g l ę d e m  p a na  M a u r y c e g o  M o c h n a c k i e g o ,  
p o ś p i e s z a m y  t e r a z  z o g ł o s z e n i e m  o d e z w t e j ż e ,  do xięcia 
A d a m a  C z a r t o r y s k i e g o  , do d y k t a t o r a  i do J u l j a n a  U r s y n a  
N i e m c e w i c z a .

1)  Do xigcia  A d a m a  Czartoryskiego prezesa  rzegdu 
tymczasowego.  G w a r d j a  a k a d e m i c k a ,  z uc zn i ów i m a g i ­
s t r ó w  u n i w e r s y t e t u  z ł o ż o n a ,  z bo leś ci ą  p r z e k o n a ł a  s i ę ,  
żo w nas i ona  p ows ta j ąc e j  wo lnośc i ,  w k r a da ć  się z a c z y n a ł  
j a d  s z a l eń s t wa  , de ma g og j i  i n a j p r z e w r o t n i e j s z y c b  dla do 
b r a  p o w s z e c h n e g o  z a m i ar ó w.  —  A k a d e m j a  b r o n i ć  j e j  b ę ­
d z i e .  Ni e  da p og wa ł c i ć  ś wi ę t e j  s p r a w y  i t ar gać  się na do 
s t o j n y c b  n a c z e l n i k ó w  n a r o d u .  —  W tej  chwi l i  gwardj a  
nasza  z a m k n ę ł a  k l u b ,  w k t ó r y m  u k r y c i  fakc j oni śc i  m i o t a ­
li obelgi  na j e d y n e  n a d z i e j e  o j c a y z n y ,  na r ę k o j m i ę  p r z y ­
s z ł y c h  losów c a ł e g o  n a r o d u  Po l sk i ego .  —  A k a d e m j a  o d d a ­
je s wo j ę  k r e w ,  s woje  ż yc ie ,  na  o b r o n ę  r z ą d u .  —  Do wi e  
się n i e  b e z  z a dz iw ie n ia  E n r o p a  , że m ł o d z i e ż  P o l s k a ,  o- 
k a z u j e  w t r u d n y c h  czasach  d uc ha  , k t ó r y  w i n n y c h  k r a ­
j ach  i r e w o l u c j a c h  b y ł  (i to b a r d z o  r z a d k o )  p r z y w i l e j e m  
d a l e k o  p o s u n i ę t e g o  wi eku .  —  E d w a r d  S a i b o r  R y l s k i  d o ­
wódca k o m p .  6.  —  J a k ó b  S z y m a ń s k i , zast .  d ow.  k o m p .  
2.  —  S t a n i s ł a w  B r u n , zas t .  d o w .  k o m p .  10.  —  Szo tk i  
F r a n c i s z e k ,  zastl  dow.  k o m p .  1. —  Józefow icz  W i k t o r  dow.  
k o m p ,  7.  —  Jezierski  J a n ,  dow.  k o m p .  s z t a n d a r o w e j .  —  
K o w a le w sk i ,d o w .  k o m p .  8.  —  N a w ro c k i ,d ó w . k o m p .  4 . —  
R u p n ie w sk i  N i k o d e m ,  d o w .  k o m p .  5.  —■ C ygański  M«r-  
eel l i ,  d o w .  k o m .  13.  —  W e y s s e n h o f f , zast .  dow.  k o m .  9 —  
P rzew odow sk i  J ó z e f ,  dow.  k o m p .  11.  — • T o m a s z  Dzic- 
koński,  r e k t o r  s z k o ł y  woj e  wódz .  pe d ag .  na L es zn i e  , zast.  
k o m p .  12.

2 )  D o  nacze ln ika  na jw yższej s i ły  zbrojnej narodow ej  
je n era ła  Józe fa  Chłopickiego.  A k a d e m j a  nie j es t  w s tanie  
wyrazić  s we go  p r z e r a ż e n i a  i boleści ,  z o k r o p n e j  w i a d o m o ­
ści :  ż« z ag or z a l i  f akcjoniści  ośmiel i l i  s ię  o b r a z i ć  u k o c h a ­
nego od n a r o d u  m ęż a  , j e d y n ą  na sz ego  o c a l en i a  n a d z i e j ę .  
A k a d e m j a  u to p i  o r ę ż  w p i e r s i ach  k a żd e g o  z u c h w a l c a ,  k t ó ­
r y  s i ę  p o w a ż y  ub l iż yć  n a j w a l e c z n i e j s z e m u  z w a l e c zn yc h . - — 
Jenerale!  P r z e b a c z  b ł ę d y  k i l k u  s za le ńcó w.  N i e  o p u y i s z  
o j c z y zn y  n a d  p r z e p a ś c i ą .  Ko n i e c  T w o j e g o  wi e lk i ego  ży- 
cia,  p o ł ą c z y  się  z w i e l k i e m i  p r z e z n a c z e n i a m i  n a r o d u -  —  
Piersi  a k a d e m i c k i e j  m ł o d z i e ż y  są t a r c zą  T w o j ą .  R o z r z ą ­
dzaj  ż y c i e m  n a s z e m .  —  O j e d n ą  j e s z c z e  ł a s k ę  b ł a g a m y .  
Do zwó l  j e d n e m u ,  o ddz ia łowi  n a s z e m u - p o ł ą c z y ć  s i ę  z e  s t r a ­

żą  I w o j e j  ś w i ę t e j  osob y.  —  P o t w o r y  t e r r o r y z m u  w z n o sz ą *  
ce g ł o w ę  z u c h w a ł ą ,  p a d n ą  pod n a s z y m  o r ę ż e m .  —  Je/ze* 
ya le !  ocal  o j c z y z n ę !  o b y ś m y  m i ło śc i ą  na s zą  wy równa l i"  
c n o t o m  i p o ś w i ę c e n i u  T w o j e m u !  ( P o d p i s y  j a k  w y że j . )

3)  D o Ju l ja n a  U rsyna  N iem cew icza .  O k r o p n a  w ia ­
d om oś ć  p r z e r a z i ł a  m ł o d z i e ż  a k a d e m i c k ą ,  p r z e j ę t ą  c z c i ą  i 
p r z y w i ą z a n i e m  n a jc zy s t s z en i  d l a  Ci eb i e ,  p o m n i k u  n a j z n a ­
k o m i t s z y  s t a r e j  P o l s k i e j  o j c z y zn y  ! ś w ia d ku  i u c z e s t n i k u '  
s ł a w n y c h  i o p ł a k a n y c h  jej  dz ie jów ! n a d z i - j o  n asz ej  p r z y ­
s z ło śc i !  Z u c h w a ł o ś ć  j e d n e g o  z ap a le ń ca  , u d e r z o n e g o  p r z e -  
k lęc t wei n w s p ó ł r o d a k ó w ,  nie  z e t r z e  z c z o ł a  twego ś w i ę ­
tych  z n a m i o n  b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  W a s h i n g t o n a  i n a s z eg o  Li­

ii och a ne go  K oś c i u s z k i .  —  B ł a g a m y  cię  ! p o g a r d ź  dla o j ­
c z y z n y  n i k c z e m n ą  o b r a z ą ,  k t ó r a  n ie  u j d z i e  bez  p a m i ę ­
tnej  k a r y .  —  N i e m c e w i c z u  ! p r z y b y t k u  c n ó t  o b y w a t e l s k i c h !  
nasz w z o r z e !  na sz a  c h w a ł o  ! ws taw się  za n a m i ,  za ojczy--  
zną,  u na cz e l n eg o  wodza. .  —  Od tej c h w i l i ,  ś m i e r ć  z ręk i -  
nasze j  c ze k a  k a ż d e g o ,  kto się  p o wa ży  tobie i j e m u  u b l i ­
żyć.  —  O j c ze  n a r o d u !  ł z y  twoj e  wczora j :  p ł y n ę ł y  / n i e ­
c ha j  us t aną  na p r o ś b y  n a s z e !  m y  t woje j  o b r a z y  o p ł a k i w a ć  
n i gdy  nie  p r z e s t a n i e m y .  ( P o d p i s y  j ak  wy ż e j . ) .
—  K o m i t e t  b e s p i e c z e ń s  twa p u b l i c z n e g o ,  w r a z  z r a dca mi :  
o b y w a t e l s k i m i  ,  d o w ó d c ą  g w a r d j i  n a r o d o w ej  m i a s t a  P ł o c k a  
i o b y w a t e l a m i  p r z y t o m n y m i .

Do D y k ta to ra .
W ś r ó d  ty lo l i fcznych z a t r u d n i e ń  , o świ ad cza  k r ó t k o :  iż 

c a ł e  w o j ew ód zt wo  P ł o c k i e  j e s t  p r z e c i w n e  d z i a ł a n i o m  d e ­
m a g o g i c z n y m ,  i Że ca ł e i n i  s i ł a m i  m o r a l n i  mi  , m a j ą t k o w o  i ‘ 
z b r o j u o  ,  w s p i e r a ć  b ę d z i e  dz ia ł an i u  dy k t a t o r a  i g r o m i ć  z a ­
m ac hy  d e m a g o g ó w .  Ni e ch  ży j e  P o l s k a !  n i ec h  g i n ą  jej  n i e ­
pr z yj ac ie l e  w s ze l k i e g o  r o d z a j u  ! P r o s i  k o m i t e t  o p o d a n i e  
t ego do wi adomoś ci  p u b l i c z n e j .  w P u ł t u s k u  d.  7 g r u ­
dni a  I 8 3 0  r o k u .  P r e z y d u j ą c y  , T u ro w sk i  , K obylińsk i  , 
M i r o s ł a w  H e n r y k  N a k w a s k i .  —  R a d c y  o b y w a t e l s c y  : 
M iodusk i ,  Kwcrsiborrki. O b y w a t e l e :  C hełm ick i .  Ł ukow sk i .  
C hw ali bog. Goicie/.i A r k a d i u s z . F ra n c i .  Kes/owshi.-  
KaŁ. Kotkowski.  K o b y łe c k i  S z y m o n .  P o r g t s k i  S z c z e ­
p a n .  S w ierzy ń sk i  K a źm ierz .  K o w a le w s k i ; k anon ik .  —  
Grzybowski.  Konigowski.  J u k a c k i  W in c e n ty .  J gdrze-  

jew icz  k o m e n d a n t  g w a r d j i  n a r o d o w e j .  Tchorzewski.  J a ­
kob  k o m e n d a n t  o d d z i a ł u  g wa r d j i  n a r o d o w ej  s z k o l n e j .  P ic -  
{.hocki p r e z y d u j ą c y  w k o m i t e c i e  p o r z ą d k u  m ie j sc owe go .  —>
J'i onopski  A n d r z e j  - lózi fo w icz '  c z ł o n e k  k o m i t e t u  mi e j s cu -
« <* g O a
—  B ank i er owi * '  tute j s i  od e br a l i  dn i a  w c z o r a j s z e g o  sztafe*- 
tę z Ber i  i na ,  p r z e ć  k t ó r ą  są u w i a d o m i e n i  , iż zar az  po o d e ­
b r a n i u  wi adomoś ci  o re wo lu cj i  naszej  , p a p i e i y  P o l s k i e  po* 
s z ł y  z n a c zn i e  w g ór ę .
—  D o k ł a d n a  w i a d o mo ś ć  o u p a d k u  n a s z e j  V>jczyzny , u s i ­
ł o w a n i a c h  k u  pow s ta niu  , - k l ęs kac h-  i b o h a t e i ’skioh p o ś w i ę ­
c en iac h ,  a* n a w e t  i b ł ę d a c h  o jców n as z yc h  , p o w i n n a  b yć  
j e d n y m  z n a j g ł ó w n i e j s z y c h  p i z t d m i o t ó w ,  dla ich s j n ó w  i 
w n u k ó w ,  k t ó r z y  w m g ni e n i u '  oka  s k r u s z y l i  t ł o c z ą c e  ich 
więzy i n a j ś wi ę t sz e j  p r zy s z ł o ś c i  rzuc i l i  z , r o d y .  W  t ym 
c e l u z d r u k a r n i  p r z y  ul icy E l e k t o r a l n e j  po d N r .  7 § ! ) , za­
c z n i e  wy c h o d z i ć  z d n i e m  j u t r z e j s z y m , z e s zy t am i  a r k u s z o *  
werni , .  d z i e ł o  p o d t y t u ł e m  : O' p o w s ta n iu  i  u p a d k u  kort’-- 
s ty tuc ji  'igo m a ja  n a p i s a n e  w r .  1-793 p r i e z  I g n a c e g o 1 
P o t o c k i e g o ,  H u g o n a  K o ł ł ą t a j a  i F r a n c i s z k a  D m o i  Ko ńs k ie *  
go,.  t łómaciM Uj ad y.  D z i e ł o  t e  w i e k o p o m n e  ,- k t ó r e  s ł u *
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ż al cy  u p a d ł e g o  s y s t e m a t u  , śc i ga l i  i w y t ę p i a l i  j a k o  n a j j a d o ­
wi t szy  t r u c i z n ę  , k t ó r e g o  p o s i a d a n i e  b y w a ł o  n a w e t  p o w o ­
d e m  p r z e ś l a d o w a n i *  dla j e g o  wł aśc ic ie l i  , g o d n e  j e s t  z a i s t e ,  
a ż e b y  r o z p o c z ę ł o  p a s m o  p ra e  o s w o b o d z o n e g o  d r u k u .  P r z e -  
da wa ć  się b ę d z i e  a r k u s z a m i  z c s z y t o w e m i  , k a ż d y  a r k u s z  
p o  g r .  poi .  10," dos t ać  go b ę d z i e  m o ż n a  w e  w s z y s t k i c h  s i ę -  
g a r n i a c h  i s k ł a d a c h ,  gdz ie  się x i ą ż k i  i d z i e n n i k i  s p r z e d a ­
j ą .  C o d z i e ń  w y j dz ie  p r z y n a j m n i e j  a r k u s z ,  i c a ł e  d z ie ł o  
j a k  n a j s p i e s z n i e j  u k o ń c z o n e  b ę d z i e .
—  Z  p r a w d z i w ą  p o ci ec hą  d o n o s i n n y ,  i?, p o g ł o s k a  o r a ­
n i e n i u  j e n e r a ł a  M r o z i ń s k i ć g o  j e s t  f a ł s z y w a .  N a c z e l n y  
w ó d z  j e n e r a ł  C h ł o p i c k i  w e z w a ł  s we go  t o w a r z y s z a  b r o n i  
i c h w a ł y  w I i i s z p a n j i ,  do  s w e go  b o k u .  J e n e r a ł  M r o z i ń -  
s k i  j es t  s z e f em  g ł ó w n e g o  s z ta bu .
  Office r owi e  p u ł k u  2go l i n j o .  s k ł a d a j ą  n a j c z u l s z e  p o ­
d z i ę k o w a n i e  s z a n o w n y m  o b y w a t e l o m  P e t y s k u s o w i  i D e p l e -  
r o w i ,  k t ó r z y  u p r z e j m i e  o f iarowal i  z n a c z n ą  i lość t y t u n i u  i 
w ó d k i ,  g d y  o d d z i a ł  t ego  p u ł k u  s t a ł  n a  wa rc i e  p r z y  g ł ó ­
w n y m  r a t u s z u  w p i e r w s z y c h  d n i a c h  r e w o l u c j i .
 O r d y n a t  Z a m o j s k i ,  p r e z e s  s e n a t u  u z b r a j a  w s w y c h  d o ­
b r a c h ,  w w o j e w  L u b e l s k i e m ,  p o ws ta n ie .
  Z z a b r a n y c h  N ow os i lc o wo wi  , Makrot Owi  i R o ź n i e c k i e m u
p a p i e r ó w ,  o k a z a ł o  s i ę ,  iż w n a s z y m  k r a j u  b y ł o  p ł a t n y c h  
5 0 0 0  s z p i e g ó w ,  a 9 0 0  w s a m ej  W a r s z a w i e .  J e d n o  z p i s m  
d o n o s i ,  że  k o s z t  d z i e n n y  na u t r z y m a n i e  i ch wynos i łOOOO 
z ł p . ,  a le  to p o d a n i e  z d a j e  się być  m y l n e ,  t y m  a lb ow ie m 
s p o s o b e m  w y p a d a ł o b y  na l s z p i e g a  m a ł o  co więce j  j ak  1 
z ł p .  na d z i e ń ,  co ż a d n ą  m i a r ą  b yć  n i e  m o ż e ,  b o  t a k a  na -  
g r o d a  na p r o s t e  n a w e t  u t r z y m a n i e  życ i a  n i e  b y ł a b y  d o ­
s t a t e c z n ą .  Z a p e w n i a j ą ,  iż w i ę k sz a  c zę ś ć  s z p i eg ó w s k ł a d a ­
ł a  s i ę  z ż y d ó w ,  ( p r z y n a j m n i e j  w W a r s z a w i e ) ,  a l e  m a j ą  być  
m i ę d z y  n i mi  i t a k i e  o s o b y ,  k t ó r e  j ak  n a j l e p s z e j  u ż y w a ł y  
r e p u t a c j i .  Mówią  p o w s z e c h n i e ,  a ra cz ej  j es t  p o w s z e c h n e m  
ż y c z e n i e m ,  i ż b y  l ista s z p i e g ó w  d r u k i e m  o g ł o s z o n a  z o s t a ­
ł a .  T o  zda j e  n a i n  się nie  p r ę d z e j  n a s t ą p i ć  m o że  j a k  po  d o ­
k o n a n i u  p r a w n e g o  s p r a w d z e n i a  i p r a w n e g o  p r z e k o n a n i a  ; 
•wiemy b o w i e m  z p e w no śc i ą ,  że  R o ź n i e c k i  i j e g o  t o w a r z y ­
s z e  p od awal i  wy ż sz e j  swej  w ł a d z y  ze s z p i e g ó w  t a k i e  o s o by ,  
k t ó r e  s z p i e g a m i  n i e  b y ł y ,  a to dla tego,  ż e b y  w i ę k s z e  w y ­
ł u d z a ć  p i e n i ą d z e  i na s wo ję  o b r a ca ć  ją k o r z y ś ć .  Z n a n y  
j e s t  p o w s z e c h n i e  świe ży  p r z y p a d e k  R o ź n i e c k i e g o  z p e w n y m  
x i e d z e m ,  od  k t ó r e g o  p oż y cz y w s z y  k i l k a  t y s i ęc y  z ł . ,  u m i e ­
ś c i ł  go na l iście s z p i eg ów  z t a k ą /  n i b y t o  p e n s j ą ,  j ak  w i e l ­
k ą  b y ł a  p r o w i z j a  o d  p o ż y c z o n e g o  k a p i t a ł u .  X i ą d z  o d b i e ­
r a ł  p i e n i ą d z e  z ka ssy  s z p i eg ó w  i b y ł b y  j e  c iąg l e  o d b i e r a ł ,  
g d y b y  p r z y p a d k i e m  nie  d o w i e d z i a ł  się co się to świę c i .  
Ż e  wanto i n a l e ż y  p o d a ć  p o w s z e c h n e j  o h yd z ie  i mi ona  
d u s z  s p o d l o n y c h ,  k t ó r e  za l ichy k r u s z e c ,  swoje  s u m i e n i e  
a z i o m k ó w  swoich s p o k o j n o ś ć  s p r z e d a w a ł y ,  na lo  jed.en 
t y l k o  j es t  g ł o s  p o w s z e c h n y  i b a r d z o  s ł u s z n i e ;  ale 7, d r u ­
giej  s t r o n y ,  s p r a w i e d l i w o ś ć  k a ż e  u n i k a ć  p o ś p i e c h u  w t ak  
d e l i k a t n y m  p r z e d m i o c i e .  Z o s t a w m y  wi ęc  c a ł ą  t ę  r z e c z  w ł a ­
d z o m  , k t ó r y m e ś i n y  wi ęce j ,  b o  los n as z  i o j c z y z n y  na sz ej  
p o w i e r z y l i .
—  S ł y c h a ć ,  że  po d P u ł a w a m i  o d m ó w i o n o  p r z e w o z u  o d ­
d z i a ł o w i  wojska  R o s s y j s k i e g o ,  k t ó r e  w o dwr oc ie  s w o i m  t a m ­
t ę d y  p r z e p r a w i ć  s ię  c h c i a ł o .  P r z y  t y m  o d d z i a l e  m a  się 
z n a j d o w a ć  wi e l k i  x i ą ż e  c e s a r z cw i cz  , i to b y ł o  z a p e w n e

p o w o d e m  do w ia d o m o ś c i ,  iż  te n ż e  d o s t a ł  się  w ręce  na­
szych .
—  P o w i a d a j ą ,  że  p r z e d s i ę w z i ę t o  ś r o d k i  , a ż e b y  Roźniecki  
nie  w y m k n ą ł  się  z P o l s k i .  Ż y c z y m y  a b y  t a k  b y ł o ,  bo od 
z e z n a ń  j eg o,  w y j a ś n i e n i e  wic iu  r z e c z y  i o ko l ic z no śe i  żale- 
ż y ć  m o ż e .

P i e s  ń.
Z g i n i e  P o l s k a ,  p e w n o  z g i n i e  k i e d y  j ą  b u r z e m y ,
Z g o d ą  t y l k o  i s t a ł o ś c i ą  los j e j  p o l e p s z a m y ,
W a l c z ,  walcz,  C h ł o p i c k i ,  W ą s o w i c z u  i K i c k i ;
Za w a s z y m  p r z e w o d e m ,  s t a n i e m  s ię  n a r o d e m .

P r e c z  z k l u b a m i ,  p r e c z  z k l u b a m i ,  k i e d y  r a d ę  mamy,  
W s z a k  o r ę ż e m  ni c  j ę z y k i e m  wo ln oś ć  o d z ys ka my ,
R a d ź ,  r a d ź ,  A d a m i e ,  K o c h a n o w s k i ,  J u l j a n i e  !
Za  w a s z y m  p r z e w o d e m ,  s t a n i e m  się n a r o d e m .

I K o ś c i u s z k o ,  i K o ś c i u s z k o ,  Po l sk i  nie  ocal i ł ,
Bo n i e z g o d ą ,  n i euf uośc i ą , ,  n a r ó d  się o s ł a b i ł ,
Wa lc z ,  walcz ,  C h ł o p i c k i ,  S z e m b e k u  i K i c k i  ;
Za w a s z y m  p r z e w o d e m  , s t a n i e m  s ię  n a r o d e m .

Ł ą c z m y  s i ł y ,  s e r ca ,  o r ę ż ,  w j e d n e j  wi e l k i e j  sprawi e,
A nie t r w o ń m y  p r ó ż n o  c za s u  w h a ł a s i e  i w r z aw i e ,
R a d ź ,  r a d ź ,  A d a m i e ,  K o c h a n o w s k i  , J u l j a n i e !
Za w a s z y m  p r z e w o d e m  s t a n i e m  s i ę  n a r o d e m .

Mi ł oś ć  k r a j u  a nie  z e m s t a ,  to h a s ł o  P o l a k a ,
P r z e b a c z e n i e  z w y c i ę ż o n y m  o d z n a c z a  w o j a k a ,
Wal cz ,  wa l cz ,  C h ł o p i c k i ,  m i l c z ,  m i l c z ,  M a c hn i ck i !
Za t a k i m  p r z e w o d e m  , s t a n i e m  s ię  n a r o d e m .

F R A N C J A .  — ■ Z  P a r y ż a  , d .  ‘24 l i s t o p a d a .  —  Akade- 
m j ą  F r a n c u z k a  o b r a ł a  c z ł o n k i e m  s w o i m  pana V icunet 
w m i e j s c e  z m a r ł e g o  p .  S e g u r .
—  G a z e t y  N o w e g o - J o r k u  u m i e ś c i ł y  p r o t os t ac j ę  Józefa IN a 
po l eo na  ( x i ec ia  S u r v i l l i e r s )  , p r z e c i w k o  wstąpieniu n» 
t r o n  F r a n c u z k i  t e r a ź n i e j s z e g o  k r ó l a  i j e g o  r o d z i n y ,  a to na 
r z e c z  s w e go  s y n o w c a  x i ę c i a  R e y c h s t a d t s k i e g o .  A k t t e n ,  po­
wiada p e w i e n  d z i e n n i k ,  do wo d z i  ty l ko  że  x i ąż e  z Surviheis  
j e s t  b a r d z o  d o b r y m  s t r y j e m  , a le  na  nic się  nie przyda.
—  Z  B o u r g - M a d a m o  d o n o s z ą ,  że  h r .  E s p a g n a  p rzybj -  
ws/ .y do P u y c e r d a  w y d a ł  r o s k a z ,  a b y  wszyscy Francuz1 
n a t y c h m i a s t  do  k r a j u  sweg o w r a ca l i ,  H i s z p a n o m  zaś zabro­
n i ł  pod k a r ą  ś m i e r c i  z w i e d z a n i a  g r a n i c  F ra nc uzk ich .

P O R T U G A L I A .  —  Z  L isb o n y  d .  6  l i s t o p a d a .  —  Zeszłe­
go p o n i e d z i a ł k u  a r e s z t o w a n o  z n o w u  wi ęce j  sta l u d z i » m,k 
d z y  k t ó r y m i  k i l k u  z n a k o m i t s z y c h  k u p c ó w .  F r e g a t y  ' 1 a“" 
c u z k i e  s t o j ąc e  na  T a g u ,  z a c h o w u j ą  się  sp oko jn i e ,  
m a ł e g o  p o r t u  V i a n a  n i e  c h c i an o  wp u ś c i e  b r y g u  *anClj'* 
k i e g o ,  chociaż  s k o ł a t a n y  b u r z ą  p r z y  b r z e ga ch  Portuga,) 
i k i l k u  p o z b a w i o n y  m a s z t ó w,  s z u k a ł  w t y m  p o i c i e  sc  ̂
n ien ia  ; s z c z ę ś c i e m  z e  p o t r a f i ł  d o s t a ć  się do ^ i s  
Mi ę d z y  l i c z n y m i  wi ę ź n i a m i  ś w i e żo  p o j m a n y m i  , •* 24
a r c y b i s k u p  z C r a n g a n o r  i p r z e o r  F r a n c i s z k a n ó w .
w y s ł a n o  n i e m a ł o  l ib e r a l i s t ó w  do  A f r y k i .

■*

 i r" *
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